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Przeciw remilitaryzacji Niemiec 
protestuje
Masowe manifestacje

f ,( i ?* i* .donoszj* * Paryża, wiadomości nad­
chodzące x całej Francji świadczą o wielkim sukcesie dnia wal-
OJZf" Zbr°^fom ^emicc. W dniu 23 grudnia rozpoczęło się 
«fm!rd omn w ktor.ym Francuzi wypowiedzieli się przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich.

lud francuski
i strajki ir całej Francji

Już w pierwszym dniu zebra­
no dziesiątki tysięcy podpisów 
pod protestami przeciw odbudo­
wie Wehrmachtu,

W Paryżu, Lyonie, Marsylii, 
Rouen, Le Havre i innych więk 
szych miastach delegacje ludno­
ści pracującej udały się przed 
pomniki poległych i złożyły wień 
ce. W całej Francji odbyły się 
manifestacje na znak protestu 
przeciw zbrojeniom niemieckim. 
W wielu zakładach pracy ogło­
szono krótkotrwałe strajki.

Szczególnie imponujący prze­
bieg miały manifestacje w depar 
tarnende Sekwany. Przed ratu­
szem paryskim przedstawiciele 
władz miejskich, komuniści, soc 
jaliści i bezpartyjni działacze po 
stępowi ozdobili kwiatami tabli­
ce pamiątkowe po poległych w 
czasie powstania paryskiego.

W 8, 12 i 13 dzielnicy Paryża 
odbyły się wiece. Na dworcach 
Saint Lazare i Batignolles straj­
kowali kolejarze 

W Ivry pod Paryżem w zebra 
niu przy pomniku poległych 
wzięło udział kilka tysięcy osób. 
W Issy les Moulineaux strajko­

wali robotnicy w większości za­
kładów pracy.

Górnicy kopalni ' Rochebelle, 
Fontanes i Tamaris, podobnie 
jak górnicy kilku kopalń w Lens, 
odbyli 24-godzinny strajk.

Stowarzyszenie b. Jeńców Wo 
jennych w Tuluzie uchwaliło je­
dnogłośnie rezolucję, protestują­
cą przeciwko remilitaryzacji Ńie 
mieć.

Rada miejska w Argenteuil je 
dnogłośnie potępiła zbrojenia 
niemieckie, uchwalając jednoczę 
śnie rezolucję, domagającą się 
ogłoszenia zakazu broni atomo­
wej.
^ W Macon w departamencie 
Saone et Loire ponad 5 tysięcy 
osób opowiedziało się w pierw­
szym dniu głosowania przeciwko 
zbrojeniom niemieckim. Przed 
gmachem prefektury odbyła się 
potężna manifestacja, zorganizo­
wana na apel Partii Komunisty­
cznej. Manifestanci złożyli przed 
pomnikiem poległych uroczyste 
ślubowanie, że będą nadal wal 
czyli przeciwko zbrojeniom Nie­
miec.

W fabryce przyrządów optyez

nych w Vierzon robotnicy odbyli 
kilkugodzinny strajk, protestując 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i domagając się 
przestrzegania postanowień ukła 
du poczdamskiego.

Związek b. Więźniów Politycz 
nych i Członków Ruchu Oporu 
otrzymał od Stowarzyszenia O- 
fiar Faszyzmu z Berlina list na­
stępującej treści:

„Przesyłamy braterskie pozdro 
wienia wszystkim patriotom fran

cuskim, dziękując im za ich zde­
cydowaną postawę wobec remi- 
Htaryzacji Niemiec zachodnich, 
Protestujemy stanowczo prze­
ciwko decyzjom konferencji 
brukselskiej, które stanowią zdra 
dę sprawy pokoju.

Przemysł węglowy
wykonał przedterminowo 

roczny plan
WARSZAWA (PAP). Dnia 22 hm. o godz. 12.30 polski prze­

mysł węglowy wykonał zadania produkcyjne, ustalone planem rut 
r. 1950 — na 6 dni wydobywczych przed terminem.

Plan został wykonany przed-Z okazji przedterminowego wy 
konania planu minister górni­
ctwa Ryszard Nieszporek skiero­
wał do górników następujące po 
zdrowienie*

„W związku z wykonaniem pi a 
nu rocznego na 6 dni przed ter-i

terminowo dzięki Waszej ofiar­
nej i bohaterskiej pracy i dzięki 
Waszej świadomości, że pracuje­
cie dla dobra Polski Ludowej, 

gospodarzami jesteście

minem przez cały przemysł wę~ Plan 1951 r. zrealizujemy z nad
W propozycjach konferencji głowy pozdrawiam górników, in- j wyżką. przez system

praskiej widzimy pewną gwa­
rancję pokoju w Europie.

Niech żyje orzyjaźń i wspólna 
„walka o pokój narodu francus­
kiego i narodu niemieckiego”.

żynierów i techników przemysłu 
węglowego, Szczególnie serdecz­
nie pozdrawiam przodowników 
pracy — żołnierzy pierwszej linii 
walki o socjalizm.

Budowa warszawskiego metro 
Jest starannie przygotowywana

WARSZAWA (PAP). W związ­
ku z rozpoczęciem przygotowań 
do budowy metra warszawskiego

Bohaterska boiowniuka pgko’u
Raymonde Oien zwolniona

GENEWA. (PAP). — Z Paryża 
donoszą, że władze sądowe pod 
naciskiem opinii publicznej zmu­
szane były przedterminowo zwoi 
nić z więzienia bojowniczkę o 
pokój Raymonde Dien, która — 
jak wiadomo —- położyła się na 
szynach, by nie przepuścić pocią 
gu wiozącego broń. Dien została 
entuzjastycznie powitana przez 
całą ludność swego miasta rodzin 
nego Tpurs, dokąd się udała na­
tychmiast po zwolnieniu z wię­
zienia w Bordeaux.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Francji ogłosił ko 
munikat, w którym stwierdza, że 
przedterminowe zwolnienie Ray­
monde Dien skazanej za odważ­
ną walkę przeciwko wojnie w 
Vietnamie, stanowi zwycięstwo 
zjednoczonej akcji miłujących po 
kój i wolność Francuzów oraz 
dowodzi, że jest rzeczą możliwą 
skuteczne przeciwstawianie się 
represjom i podżegaczom wojen­
nym. Naród francuski, jednocząc 
się coraz bardziej i rozwijając 
swą energiczną akcję, 'narzuci 
zwolnienie wszystkich uwięzio­
nych bojowników o pokój oraz 
przyrócenie pokoju w Vietnamie 
przez wstrzymanie działań wo­

jennych i natychmiastowe wyco­
fanie korpusu ekspedycyjnego.

PRZEW I D Y W A N Y 
PRZEBIEG POGODY
na Bałtyk południowy f Wybrzeże
do godziny 22 dnia 28. 12. 1950 r.

Dość pogodnie, 
miejscami przej­
ściowy wzrost za 

chmurzenia i 
przelotny opad. 
Temperatura od 

0 do — 5 stopni. 
Widzialność u- 

miarkowana, póź 
niej dobra. Wia­
try umiarkowane 
od 2 do 4 stopni 
skali B., z kierun 
ków pónocno - 
wschodnich. Stan 
morza 3, Zatoki 
Gdańskiej 2.

Sukcesy 
radzieckiej 
gospodarki
MOSKWA (PAP). Prasa ra­

dziecka opublikowała meldunki 
ministra przemysłu węglowego 
ZSRR — A. Zasiadko, ministra 
przemysłu naftowego ZSRR —
N. Bajbakowa I ministra elektro 
wni ZSRR — D. Zimerina na rę­
ce Józefa Stalina o przedtermino 
wym wykonaniu rocznych pla­
nów produkcyjnych w 1950 roku j ciwko akcji rządu De Gasperie 
— ostatnim roku powojennej go, który zgodnie z poleceniami 
5-łatki stalinowskiej. i swych amerykańskich mocodaw

Choinki gromadzkie
WARSZAWA (PAP). Podobnie 

jak w latach ubiegłych, Związek 
Samopomocy Chłopskiej urządza 
w okresie od 1 do 15 stycznia 
1951 r. tradycyjne choinki gro­
madzkie. Organizacją choinek we 
wszystkich spółdzielniach produk 
cyjnych oraz w większości gro­
mad zajmą się koła gospodyń 
wespół z zarządami kół gromadź 
kich ZSCh.

Zasadniczym celem choinek 
gromadzkich jest umożliwienie 
wszystkim dzieciom mało- i śre­
dniorolnych chłopów wzięcia u- 
działu W obcńodźib tej a-aukcyj­
nej uroczystości.

W obchodach choinek gro­
madzkich, poza młodzieżą wiej­
ską, wezmą również udział doro­
śli, a przede wszystkim kobiety- 
matki.

Choinki gromadzkie odbywać 
się będą pod hasłem

w Naczelnej Organizacji Techni­
cznej odbyła się konferencja, w 
której udział wzięli przedstawi­
ciele Państwowego Instytutu Ge 
ologicznego, Głównego Instytutu 
Górnictwa, Biura Projektów Me 
tro, Centralnego Zarządu Budo­
wnictwa Węglowego, Instytutu 
Urbanistyki i Architektury, In­
stytutu Techniki Budowlanej i 
innych zainteresowanych insty­
tucji, oraz przedstawiciele nauki.

Na konferencji uznano ze ko­
nieczne powołanie w ramach Na 
czelnej Organizacji Technicznej 
specjalnego komitetu, którego za 
daniem^ będą studia nad techni­
ką robót podziemnych i i właś­
ciwościami gruntów, jak również 
oowiązanie w tej dziedzinie prac

wzrost wydajności pracy, lepszą 
organizację pracy, rozwój współ­
zawodnictwa i racjonalizatorstwa, 
mechanizację. Pamiętajcie, że 
każda tona węgla, to nasz górni­
czy wkład w walkę o rozwój go­
spodarczy naszego kraju, w wal­
kę o pokój.

W walce o plan nie powinniś­
my zapominać o tym, że zasad­
niczym zadaniem na rok 1951 
jest obniżenie kosztów własnych, 
przez co zaoszczędzimy miliono­
we kwoty, a tym samym podnle- 

stytucji i osób ora2 zbieranie ilsiemy dobrobyt mas pracują- 
rozpowszechnianie wiadomości ojcych, przyspieszymy realizację 
nowoczesnych zdobyczach w tech I Planu 6-letniego, planu budowy 
nice rozbudowy podziemnych u-1 fundamentów socjalizmu w Pól- 
rządzeń miejskich., see”.

Wtmmu współpraca
Hitlerowcy na stanowlslarfi w i iw*

BERLIN (PAP). Jak donosi z 
Bonn agencja ADN, na odpowie­
dzialne stanowiska w tamtej­
szym aparacie rządowym powo­
ływani są wciąż znani hitlerow­
cy. Tak więc np. b. wybitny 
członek partii hitlerowskiej Ku-

badawczych poszczególnych in-Stscher mianowany został osobi-

W obronie Chińczyków
na Malajach

PEKIN (PAP). Jeden z przy 
wódców Chińskiej Robotniczo - 

. Walcząc of "’hłopskiej Partii Demokratvcz-
pokoj, walczymy o szczęśliwą nej, członek komisji do spraw 
przyszłość naszych dzieci”. ‘Chińczyków zamieszkałych poza

Robotnicy włoscy
bronie* swych fabryk

RZYM (PAP). W całych Wło­
szech odbywają się strajki ro­
botników, protestujących prze

Rząd chiński popiera
uchwały Kongresu Warszawskiego

❖
SYTUACJA BA- 

METRYCZNA: 
Wyż nad Skan­
dynawią i Gren­
landią bez zmian 
Pozostałą część 
kontynentu oraz 
Atlantyk środko 
wy zalega rozle­
gły lecz płytki 
uk’ad niżowy.

PEKIN (PAP). W Pekinie od­
była się pod przewodnictwem 
Mao Tse - tunga sesja Central­
nego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej. Na wstępie

Apel bez echa
LONDYN (PAP). Agencja Reu 

tera podała, że amerykański 
Czerwony Krzyż» zaapelował do 
ludności amerykańskiej o ofiaro 
wanie krwi dla rannych żo'nie- 
rzy amerykańskich w Korei. Na 
apel ten — podkreśla Reuter — 
wpłynęły zeledwie dwa zgłosze­
nia.

Rada Ministrów wysłuchała spra 
wozdania przewodniczącego chiń 
skiej delegacji na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie — Kuo Mo - żo, po 
czym minister spraw zagranicz­
nych Czou En - lai omówił aktu­
alną sytuację międzynarodową — 
zaś Czen - Yun, wicepremier i 
p. o. przewodniczącego Rady Ad­
ministracyjnej zreferował spra 
wę budżetu państwowego na rok 
1951. Po wysłuchaniu i przyjęciu 
sprawozdań Centralny Rząd Lu 
dowy jednomyślnie wyraził pełne 
poparcie dla uchwał II świato­
wego Kongresu Obrońców Poko­
ju.

Ruch w obronie pokoju 
wzmaga się w Ameryce

NOWY JORK (PAP). Ruch w 
obronie pokoju w Stanach Zjed­
noczonych wzmaga się z każdym 
dniem.

Ukazujący się w San Francisco 
dziennik „Peoples World”, dono­
si, że komitet wykonawczy związ 
ku zawodowego pracowników 
przemysłu spożywczego miasta 
San Diego w stanie California 
wystosował do prezydenta Tru- 
mana list, w którym domaga się 
stanowczo wycofania wojsk ame 
rykańskich z Korei i pokojowe­
go uregulowania wszystkich pro 
blemów na Dalekim Wschodzie.

Z żądaniem pokojowego ure 
gulowania wszystkich międzyna­
rodowych spraw spornych wy­
stąpiły: związek emerytów stanu 
Washington, stowarzyszenie pa­
storów miasta Saint Joseph w 
stanie Indiana, związek zawodo­
wy pracowników przemysłu ga­
stronomicznego w mieście Seat­
tle.

Ukazujące się w mieście Salt - 
Lake - City dzienniki „Tribüne“ 
i „Dispatch” zamieszczają liczne 
listy, w których czytelnicy doma 
gają się pokojowego uregulowa­
nia problemu koreańskiego.

ców likwiduje włoskie zakłady 
przemysłu metalurgicznego.

Akcja robotników spotyka się 
ze zrozumieniem i aprobatą 
szerokich rzesz społeczeństwa 
włoskiego.

Robotnicy zakładów metalur­
gicznych „SUva” w Bolzaneto 
(Genua), „IIva” w Savona, „Ter­
mo Mechanica” w La Spezia, 
„Regiani” w Reggio Emila od 
dłuższego czasu okupują swe fa­
bryki, sprzeciwiając się Ich li­
kwidacji. Robotnicy ci wraz ze 
swymi rodzinami spędzili święta 
w zakładach pracy. Ludność o- 
koliczna wyraziła strajkującym 
swą sympatię i solidarność, 
przynosząc im tysiące podarków 
świątecznych i organizując zbiór 
ki pieniężne na poparcie ich 
walki.

granicami kraju — Pin Cze-min 
wygłosił przemówienie przez ra­
dio w sprawie sytuacji Chińczy­
ków na Malajach.

Nieludzkie akty —* oświadczył 
on — imperialistów angielskich 
na Malajach, wyrażające się w 
aresztowaniach, zabójstwach i de 
portowaniu Chińczyków z Mala­
jów. dokonywane są bez wszel­
kich podstaw i są całkowicie 
bezprawne.

Wolny, 475-miłionowy naród 
chiński nie dopuści, aby Imperia 
liści angielscy prześladowali na­
szych braci, zamieszkałych poza 
granicami naszego kraju.

W zakończeniu przemówienia 
Pin Cze-min wezwał wszystkich 
Chińczyków, zamieszkałych po­
za granicami kraju, aby wzmac­
niali swą jedność i występowali 
przeciwko wszelkim prześladowa 
niom ze strony imperialistów i 
aby bronili swych interesów. Na 
ród chiński — oświadczył on — 
poprze Wasze słuszne postulaty.

Młody @2 nfenreckor 
w Krakowie

KRAKÓW (PAP). Do Krakowa 
przybyła z Zakopanego delegacja 
młodzieży Niemieckiej F. D. J.

stym sekretarzem ministra gospo 
darki w Bonn Erhardta. Do te­
goż ministerstwa przyjęty został 
jako urzędnik hitlerowiec Kurt 
Heinburg, który w charakterze 
referenta wydziału politycznego 
w hitlerowskim MSZ zajmował 
się „sprawami południowego 
wschodu”. Pełniąc tę funkcję 
podpisywał on w wielu wypad­
kach bestialskie rozkazy w spra­
wie mordowania Żydów w Eu­
ropie. Minister Bluecher miano- 
rwał referentem prasowym Son- 
nenhohia — członka partii hitle­
rowskiej od 1931 r., a od 1939 r. 
— członka SS. Sonnenhohl przez 
pewien czas był łącznikiem mię­
dzy hitlerowskim MSZ a Gesta­
po.

Koreański 
Armia Ludowa 

kontynuuje 
natarcie

PEKIN (PAP). Dowództwo na 
czelne Koreańskiej Armii Ludo­
wej w komunikacie, ogłoszonym 
w Phenianie dnia 26 grudnia do­
nosi:

Na wszystkich frontach oddzia 
ty Armii Ludowej kontynuowały 
natarcie, zadając poważne ciosy 
przeciwnikowi

W ostatnich czasach oddziały 
partyzanckie, działające na wie!» 
kich obszarach w zapleczu nie­
przyjaciela, atakowały nieprzy­
jacielskie obiekty wojskowe I ko 
munikacyjne.

ftazpryczenie amerykańskich żołnierzy
Znamienne wypowiedzi JeftcAw wojennych

PEKIN (PAP). Specjalny korespondent agencji Nowych 
Chin przeprowadzi* szereg rozmów z jeńcami amerykańskimi — 
wziętymi do niewoli w Korei przez oddziały ochotników chiń­
skich. Wypowiedzi wielu jeńców amerykańskich są bardzo cha­
rakterystyczne i świadczą o rozgoryczeniu żołnierzy amerykań­
skich i niskim poziomie morale wojsk interwencyjnych.

Kapitan Arrey Franklin —
oświadczyć korespondentowi agen 
cji Nowych Chin:

„Wątpię, czy wojska takie, jak 
nasze potrafią wygrać jakąkol­
wiek wojnę. Jestem zdumiony 
różnica siły moralnej pomiędzy 
wojskami naszymi a północno - 
koreańskimi i oddziałów ochotni 
ków chińskich. Różnica ta rzuca 
się w oczy każdemu, kto zna­
lazł się w pobliżu linii frontu. 
Różnica ta wypływa ze świado­

mości celów Koreańczyków 1 
Chińczyków, Amerykanie zaś 
waiczą tyiko cPatecn, że t-^ki lesi 
rozkaz potentatów finansowych re

alizujących w Korei swe imperia 
Üstyczne plany”.

Wszyscy jeńcy, z którymi roz­
mawiał korespondent, podkreś­
lali dbałość o nich dowództwa 
oddzia1 ów ochotników chińskich. 
Ranni żołnierze amerykańscy o- 
trzymałi natychmiast pomoc le­
karską.

Wyżywienie jeńców jest do­
bre. Ochotnicy chińscy pomaga­
ją swym jeńcom ukrywać się 
przed atakami bombowymi lot­
nictwa amerykańskiego.

Inny kapitan amerykański M. 
Spcer z 57-go batalionu artyle 
rli, oświadczył korespondentowi

że walczył w obu wojnach świa 
towych, nigdy jednak nie zet­
knął się z tak dzielnym i wy­
trwałym wojskiem, jak oddziały 
ochotników chińskich. Sierżam z 
obsługi ezo’gu amerykańskiego, 
J. Scott z 31-go pułku czołgów, 
oświadczył, że czołg jego ,vraz 
z całą załogą został wz5ęty do 
niewoli jedynie dlatego, że nie 
znajac Chińczyków, załoga lek­
ceważyła Ich bojowość, nato­
miast zbytnio polegała na 
swego ognia i mocy oancerza. 
Ochotnicy chińscy — stwierdził 
Scott — zagarnęli czołg niemal 
bez wystrzału, zaskakując zało­
gę swą zimną krwią i szaleńczą 
odwagą.

Korespondent agenci; Nowych 
Chin przytacza również liczne 
wypowiedzi zo’n'erzy amerykań­
skich, krytykujące ostro zdol­
ności strategiczne Mac Arthura.
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Kończymy pierwszy roki
Planu Sześcioletniego l -—«

Już niewiele dni dzieli nas od końca pierwszego roku 
Pl.inu 6-letniego. Mamy za sobą pierwszy, długi i trudny etap 
drogi do socjalizmu.

Etap ten wymagał wielkiego wysiłku całego społeczeńst­
wa, a zwłaszcza robotników, zatrudnionych w tysiącach fa­
bryk, na budowach, w kopalniach i Innych zakładach prze­
mysłowych.

Warunkiem wykonania planu ogólnopaństwowego i jego 
najważniejszym odcinkiem była realizacja zadań przemysłu. 
I tu z dumą możemy stwierdzić, że osiągnęliśmy wyniki prze 
kraczające oczekiwania, wyniki godne robotników o socjali­
stycznym stosunku do pracy.

Zapał, z jakim klasa robotni­
cza przystąpiła do realizacji za­
dań swego planu, przejawił się 
w stale pogłębiającym i rozszerza 
jącym się ruchu współzawodni­
ctwa które przybierać zaczęło 
najróżnorodniejsze formy. Długo 
falowe zobowiązania podejmowa 
ae indywidualnie i zbiorowo o- 
bejmowały najróżnorodniejsze 

dziedziny. Dla uczczenia: Święta 
i Maja, Rocznicy Manifestu P. K. 
W. Ń., 33 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, II Świa 
towego Kongresu Obrońców Po­
koju, czy innych okazji — po 
dejmowano zobowiązania, doty^ 
czące wzrostu wydajności,, dodat­
kowej produkcji, oszczędności w 
zużywaniu surowców, podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych itp.

Kobiety
pracują na dźwigach

W zespole portowym Gdańsk- 
Gdynia pracują cztery kobiety w 
charakterze dźwigowych. Zatrud 
nione są one w rejonie drobnicy 
w Nowym Porcie. Znaną przodo­
wnicą pracy — dźwigową jest 
Anna Rozkosz.

W dniu 21. 12. br. pracownicz- 
ka umysłowa, referentka Alek­
sandra Zyskowna złożyła poda­
nie o przeniesienie jej do oddzia 
hi dźwigowego. Ob. Zyskowna 
©d 1 stycznia 1951 ma podjąć pra 
eę jako praktykant dźwigowy. 
Powiedziała ona, ie chce praco­
wać na dźwigach, ponieważ po­
doba jej się ta praca 1 ponieważ 
w ten sposób przyczyni się lepiej 
do wykonania Planu 6-letniego, 
zastępując jednocześnie mężczy­
znę, potrzebnego do innych prac.

0)

Nagrody 
dla junaków 

w porcie
W tych dniach w Nowym Por 

cie odbyło się zakończenie turnu 
su batalionu P. O. „Służba Pol­
sce“, pracującego przy przeładun 
kach w rejonie drobnicy portu 
Gdańsk-Gdynia.

Junacy pracowali razem ze sta 
rymi i doświadczonymi robotni­
kami, korzystając z ich nauk. O 
postawie junaków świadczy fakt 
te uzyskiwali oni do 285 procent 
normy.

W nagrodę za wysiłki przodu­
jący junacy otrzymali cenne na­
grody, jak rowery, aparaty foto 
graficzne, materiały ubraniowe
m.

Rezultaty tego entuzjazmu 
nie dały na siebie długo cze­
kać. Już w pierwszych dniach 
listopada, a nawet w końcu 
października zaczęły napły­
wać meldunki od poszczegól­
nych fabryk o realizacji za­
dań pierwszego roku Planu. 
Jedną z pierwszych fabryk by 
ły zakłady „Ursus”, produku­
jące traktory, z kopalń węgla 
pierwszą była kopalnia „Gro­
dziec”.

W końcu listopada i w pierw­
szej połowie grudnia już nie tyl­
ko poszczególne zakłady, ale i 
całe działy przemysłu meldowały 
o zwycięskim zakończeniu swych 
zadań rocznych. Z ważniejszych 
należy wymienić przemysł _ weł­
niany, papierniczy, chemiczny, 
obuwiany, odzieżowy, cukrowni­
czy,, maszyn rolniczych, cały prze 
mysł spożywczy, przemysł włókien 
sztucznych, elektrotechnicznym, 
szklarsko - ceramiczny i wiele 
innych.

Ostatnie dni przyniosły nam 
globalny meldunek od całej spól 
dzielczości, obejmującej: spół­
dzielczość wiejską, spółdzielczość 
spożywców i spółdzielczość rze­
mieślniczą. Pian zrealizować rów 
nież 9 przedsiębiorstw; budowla­
nych. Do tego dołączyły się mel­
dunki o najważniejszych dzia­
łach przemysłu metalowego, sta­
nowiącego podstawę rozwoju na 
szej gospodarki, a więc: przemysł 
motoryzacyjny i wyrobów me­
talowych. Sukces ten jest l.ym 
wfiększy, że plany produkcyjne 
tych działów na rok bieżący by­
ły znacznie wyższe od zeszłorocz­
nych, a mianowicie dla przemy­
słu maszynowego o 20 procent, 
maszyn ciężkich o 15 procent —

Wśród ostatnich meldunków na­
leży z radością podkreślić sukces 
naszej (największej w Europie) — 
fabryki wagonów PAFAWAG.

Kolejarze nie pozostali w tyle 
za robotnikami przemysłu i w 
dniu 15 grudnia zakończyli rocz­
ny plan przewozu towarów, mi­
mo, iż był on o 10 procent wyż­
szy od zeszłorocznego.

Górnicy zameldowali o wy­
konaniu planu wydobycia wę­
gla w dniu 22 bm.

Już dziś możemy śmta 
ło stwierdzić, 
nicza całego kraju chlubnie wy­

pełniła swe zadania. Przedtermi­
nowa realizacja planów rocznych 
daje społeczeństwu tysiące do­
datkowych ton towarów wartości 
wielu milionów złotych. W dru­
gi rok Planu Sześcioletniego wej 
dziemy uzbrojeni w nowe, naby­
te doświadczeniem całego roku 
metody pracy, z umocnioną wiarą 
we własne siły; a wspierani po­
mocą i radą pierwszego kraju so­
cjalizmu — Związku Radzieckie

w Stoczni Gdańskiej
W związku z "toćzn?owćymgdal2i

stosują^co^z"częściejPw swej pracy' nowe, wyisze fornsy w.p6>-

aWOdN"weW,)«nuy
łym podejmowaniu k<JJlk*'etna ^pjadne opracowywanie oddzia»o- 
produkcyjnych. Pozwoli to n . 1n _fnie dzięki wprowadzę- wych planów produkcyjnych; a.,*trf„aćLe ^ajnJsć.

planowości w pracy podniesie sic snaeznie W™™* 
Konkretne zobowiązania pro- zala sic wykonae w tym 

dukcyjne na II połowę grudnia 
bież. roku jako pierwsza ze Sto- 

Gdańskiej podjęła załoga

ter-

go, zrealizujemy wielki plan bu-
ćmla.- Idowy fundamentów pod ustrój.Czni UUUi„.—„-----

. “J* rnhot- socjalistyczny w naszym kraju, ślusami. Brygada spawaczy elek-
ze klasa robot-1 w N> ‘trycznych Pleskacza zobowią-

Czego uczymy się 
od robotników radzieckich

Prezydent Bolesław Bierut stwierdził, ie podstawowym ele­
mentem, stwarzającym możliwości realizacji Planu 6-letniego i 
budowy socjalizmu w Polsce, Jest przyjaźń, pomoc 1 przykład 
ZSRR.
Nasza niepodległość, nasza po 

zycja polityczna i gospodarcza 
opierają się na przyjaźni i po 
mocy Związku Radzieckiego. 
Pomoc ta — to dostawy najpo 
trzebniejszych artykułów żywno 
ściowych i podstawowych surow 
ców, dostarczanych nam w pier­
wszym, najtrudniejszym okresie 
lat 1945, 46, 47, to długofalowe 

umowy gospodarcze o obopólnej 
wymianie towarów, z uwzględ­
nieniem przede wszystkim na 
szych potrzeb, a wreszcie — 
najkorzystniejszy z naszych u 
mów — układ o dostawach in­
westycyjnych. W ramach tego 
układu otrzymujemy nie tylko 
surowce, ale —■ co godne »szcze 
gólnej uwagi — całe urządzenia 
fabryk z dokumentacją techni­
czną.

O ile pomoc ZSRR jest istot­
nym źródłem naszej stale roz­
rastającej się siły gospodarczej, 
o tyle przykład robotników 
Związku Radzieckiego uczy na 
sze masy pracujące socjalistycz 
nego stosunku do pracy, umoż­
liwia aktywowi pracy wykorzy­
stanie wszelkich możliwości osz­
czędnościowych i doprowadze-

do zwycięskiego

iyc 
;łu

iTlctS^, J Al V* S-** -- ----------- - *-*'-•■ -
dla motoryzacyjnego o 43 proc. nie często trudnych zadań wy-

żeński apel jednej załogi do dru 
giej jest świadectwem, że pol­
scy robotnicy coraz lepiej poj­
mują znaczenie kolektywności 
w produkcji, jest świadectwem, 
ie dzięki przykiadom ZSRR, w 
Polsce kształtuje się nowy typ 
rozumnego, świadomego celu 
człowieka pracy — jest gwaran­
cją, ie dobrze zrealizujemy Plan 
6-letni i zbudujemy podstawy 
socjalizmu,

Kominy cukrowni
przestały dymić 

Kampania cukrownicza zakończona
PELPLIN (ab). Umilkły huk i 

syczenie maszyn. Kominy cukrów 
ni przestały dymić, a słodki za­
pach nie unosi się już nad mia­
stem. Z dniem bowiem 20 grud­
nia cukrownia pelplińska zakoń­
czyła. kampanię.

Cała załoga, przepojona du­
chem socjalistycznej dyscypli­
ny pracy, pracowało z za­
pałem. Plan tegorocznej kam­
panii skrócono o całe 10 dni. 
Duch nieustępliwej walki z 
trudnościami nie opuszczał za­
łogi przez całą kampanię. Za­
łoga jest dumna z wysokiej 
jakości produkcji, z wysoko 
przekroczonych zobowiązań.

Hale fabryczne zalega znowuż 
tradycyjna „cisza”, przerywana 
jedynie odgłosami pracy robotni 
ków. Obecnie bowiem odbywa 
się oczyszczanie maszyn, przegląd 
i naprawa zużytych części, kon-

twórczych
końca. /

Doświadczenia robotników 
radzieckich zrazu mało były 
wykorzystywane w _ naszych 
fabrykach, ale obecnie są już 
tak rozpowszechnione, że nie­
jednokrotnie zapominamy o 
pochodzeniu popularnych 
metod racjonalizatorskich.
Tak np. dzieje się a szeroko 
stosowanym w przemyśle 
metalowym systemem szyb­
kościowego skrawania, z me­
todą szybkich wytopów w 
hutnictwie, metalizacją na­
tryskową przy remoncie czę­
ści silników spalinowych, 
stosowaniem środka ehemiez 
nego „Sodafos” do wody w 
kotłach parowozów Up.

Trudno nie wspomnieć o me­
todach pracy górników radziec­
kich, które zastosowane przez 
naszych górników pozwalają 
przemysłowi węglowemu na u- 
zyskiwanie coraz wspanial­
szych wyników.

To są wszystko metody pro­
dukcji, ułatwiające pracę i przy 
śpieszające jej wykonanie oraz 
pozwalające na uzyskiwanie wy 
sokiej wydajności. i Sytuacja na rynkach frachtowych

Jednak socjalistyczny stosu-1 p0fjcza3 Ubiegłego tygodnia kształ- 
nek do pracy nie polega jedynie towała się następująco:
T TuThlnn™„£hnlfcatesoril La) ÄÄWß 
dnostek, luo pewnych kategorii Anglj. w cjągU tygodnia z 60/— za
specjalistów, przy takiej czy m

Zaoszczędzono 
1000 ton paliwa
Marynarze ze statków żeglugi 

kaspijskiej prowadzą współzawo 
dnictwo w oszczędzaniu paliwa. 
Przodujące miejsce zajęły w tym 
współzawodnictwie załogi stat­
ków „Stalin“, „Komintern“, 
„Żdanow“, Raboczyj““ „WKP(b) .

Pierwszy z tych statków zao­
szczędził w ostatnim miesiącu po 
nad 40 ton paliwa. Łącznie stat­
ki żeglugi kaspijskiej zaoszczę­
dziły w ciągu ostatnich pięciu 
miesięcy ponad 1000 ton pali­
wa. (MAP)

PrzeciM rynKów 
frachtowych

ne nowe ulepszenia i pomysły ra 
cjonalizatorskie.

Widocznym wynikiem pracy za 
logi pelplińskiej cukrowni jest 
wielka ilość wagonów i pełne ma­
gazyny cukru.

Nie tylko załoga cukrowni, za­
silona licznym zastępem kobiet, 
dzielnie wywiązała się z zadania. 
Należycie docenili zagadnienie 
również chłopi - plantatorzy, któ 
rzy kontraktowali i uprawiali bu 
raki cukrowe.

Otrzymują oni obecnie zapłatę 
w postaci cukru, wysłodków 
świeżych i suszonych oraz gotów 
ki. Długie sznury wozów chłop­
skich wiozą do domu cukier i 
cenną paszę.

Osiągnięcia tegorocznej kampa 
ni, pierwsze w Planie 6-letnim — 
to zasługa robotnika i chłopa poi 
skiego, którzy — zbratani soju­
szem — będą hodowali i produ-

nej czynności. Socjalistyczny 
stosunek do pracy oznacza świa 
dome dążenie do najszerszego 
wykorzystania możliwości pro­
dukcyjnych na każdym odcinku 
pracy, do wielkiej wydajności, 
a zarazem oszczędności produk­
cji. Oszczędności naszych ro­
botników nauczył m. in. przy

Anglii w ciągu tygodnia z 
tonę przeszły na 62/6 i 65/—, styczeń. 
Istnieje przekonanie, że osiągną one
70/_. Do Antwerpii lub Rotterdamu
z doi. 5.50 przeszły na doi. 8.95, z 
opcią Francja Płn. o 1 doi. więcej; 
wsch. Włochy doi. 9.50, fio; Rio doi. 
11, styczeń. Rynek wybrzeża Pacyfi­
ku: drzewo i różne do Anglii 110/—, 
fio, marzec-kwiecień, wobec 100/— 
ostatnio kwotowanej.

Ruch na rynku Kuby jest mały 
powodu konkurencji rynku węglo- 

Cukier Kuba/Antwerpia —
kład popularnej dziś w ca/ej Rotterdam doi. 9.50. 
Polsce Lidii KorabielnikoweJ, 
twórczyni systemu tzw. „pro

J. 1JU X. Cł. U A-l UJ - - — - - - - — ' - U 1 —
serwacja. Zauważone błędy zo-l kowali coraz lepiej, coraz więcej 
staną usunięte, będą wprowadzo- 1 i coraz sprawniej.

minie 102 procent nowej nor­
my, wzywając jednocześnie do 
podjęcia podobnego zobowiąza­
nia brygadę spawaczy autogeniez 
nych Chojnowskiego. W odpowie 
dzi na to wezwanie brygada Choł 
nowskiego postanowiła przekro­
czyć normę o 3 proc. Brygada siu 
sarzy Morawskiego, zobowiązu­
jąc się osiągnąć 103 Proc. nor­
my, wezwała do Współzawodni­
ctwa brygadę Kuźmiarka. Bry­
gada ślusarzy Tokarskiego na 
apel brygady Magriana podjt-ia 
się również osiągnięcia 103 proc. 
normy.

Wiele inicjatywy na polu po­
dejmowania zobowiązań wyk«» 
ły brygady młodzieżowe. Bry­
gada młodzieżowa Wiśniewskie­
go na wezwanie młodzieżowej 
brygady Lackowińskiego podjcla 
się wykonania do końca bieżące­
go roku 104 proc. normy.

Również brygada Martona w 
odpowiedzi na apel brygady ślu­
sarzy Kasprzaka zobowiązała się 
wykonać 104 proc. normy. Bry­
gada niterska Klawikowskiego, 
która podjęła się wykonania 103 
proc. normy, wezwała do współ­
zawodnictwa brygadę uszczelnia 
czy Witkowskiego. Brygada Wit­
kowskiego w odnowiedzi na to 
wezwanie postanowiła osiągnąć 
105 proc. nowej normy, ustana­
wiając tym samym rekord ślu- 
sarni.

Inni pracownicy ślusami po­
stanowili przyjść z jak najdalej 
idącą pomocą współzawodniczą­
cym. Pracownicy wypożyczalni 
narzędzi podjęli zobowiązanie do 
starczania na czas wszystkich na 
rzedzi, tak, aby z ich winy nie 
było ani minuty przestoju w pro­
dukcji. Załoga rozdzielni zobo­
wiązała się do dostarczania na 
czas kart roboczych, a biuro ob­
rachunkowe terminowej wypłaty 
zarobków dla robotników.

Kierownik ślusarni Pawelczyk 
oraz mistrzowie, Bargacz i Wil­
ma, ze swej strony zobowiązali 
się tak zorganizować pracę, aby 
średnia oddziałowa wyrobienia 
normy wyniosła do końca bieżą­
cego roku 103 proc.

Cała załoga ślusami wezwa­
ła do współzawodnictwa w podej 
mowaniu zobowiązań załogę re­
montu maszyn, oraz załogi 
wszystkich innych działów. . W 
odpowiedzi na to brygada cieśli 
Nar locha z inicjatywy bryga­
dzisty oraz Bernarda Grajka 
podjęła się wykonania nor- 

wzywając

imm mii
USPRAWNIENIE SYGNALIZA­
CJI ŚWIETLNEJ W PORCIE
GDAŃSKIM

Na ostatniej naradzie wytwór­
czej pracowników Kapitanatu w 
Nowym Porcie, uchwalono utwo 
rżenie komisji, składającej się z 
przedstawicieli kapitanatu oraz 
wydziału nawigacji GUM-u, któ­
rzy przeprowadzą przegląd wszy rozpocznie 
stkich portowych świateł sygnali nia 
zacyjnych celem dalszego uspra­
wnienia nawigacji w porcie gdań 
skim.

Powołano do żyda portową e-1 
kipę odśnieżającą, złożoną ze spe 
cjalnie do tego celu wyznaczo­
nych pracowników przedsię­
biorstw biorących udział w pra 
cy portu. W wypadkach więk­
szych śnieżyc i zawiei, grupa ta 
pod opieką i kierownictwem !rą p0d swoją opiekę dźwigi i in- 
gdyńskiego Obwodu Rybackiego lne urządzenia przeładunkowe,

kadr do realizacji Planu 6-letnie 
go na odcinku morskim.

SPRZĘT POGŁĘBI AR SKI POD 
SOCJALISTYCZNĄ OPIEKĄ 

Coraz liczniejsze zespoły pra 
cowników portu w Szczecinie bio

niezwłoczne działa-

PORT RYBACKI W GDYNI 
ZABEZPIECZONY PRZED 
ZIMĄ

W Gdyni odbyła się z inicjaty­
wy MUR-u konferencja z udzia­
łem przedstawicieli przedsię­
biorstw reprezentowanych w por 
cie rybackim w Gdyni. Celem 
konferencji było omówienie 
przygotowań zabezpieczających 
port przed zahamowaniami w

SZKOLENIE PRZYSZŁYCH 
KADR PRACOWNIKÓW 
MORZA

W miastach Pomorza Zachod­
niego odbywają się kursy przys­
posobienia marynarskiego Ligi 
Morskiej. Ostatnio przystąpiono 
również do organizowania takich 
kursów w Koszalinie.

Młodzież chętnie i licznie zapi 
suje się na naukę, pragnąc w jak 
najszerszym zakresie zapoznać

_____________ si? ze sprawami morza. Duży u-
acy w razie większych opadów I dział młodzieży w kursach jest

•gwarancją, Łt nie zabraknie nam

maszyny, narzędzia itp.
Bardzo ważnym posunięciem 

w tym zakresie było wzięcie pod 
socjalistyczną opiekę przez praco 
wników Państwowego Przedsię­
biorstwa Robót Czerpalnych i 
Podwodnych całego sprzętu robo 
czego łącznie z pogłębiarkami.

dukcji z niczego” — sporządza­
nie tyslfcy dodatkowych par o- 
buwia z oszczędzonego w ciągu 
pewnego czasu materiału. Sys­
tem • Korabielnikowej rozpo­
wszechnia się u nas coraz bar­
dziej, dociera do wszystkich fa­
bryk i branż, przynosząc ol­
brzymie korzyści naszej gospo­
darce.

Radziecki robotnik świado­
mie tworzy lepszą przy­
szłość radziecki fachowiec to 
nie tylko wykwalifikowany 
specjalista, ale i nauczyciel 
młodszych, mniej doświad­
czonych robotników.

Wiera Tarabanowa, komso­
mołka - włćkniarka — to twór­
czyni systemu „techminimum", 
systemu dokształcania poza
własną pracą mniej wykwalifi­
kowanych robotnic w odpo­
wiedniej dla nich specjalności.
I ten system znalazł u nas oby­
watelstwo. Podjęły go robotnice 
zakładów w Radomiu, w Stara­
chowicach, w Częstochowie, a 
metalowcy zakładów im. Stalina 
stworzyli w swym zakładzie ko­
ła dokształcające pod nazwą
.Kuźnia Kadr”.

Robotnicy radzieccy poka­
zali nam na tysiącach przy­
kładów, że kolektywna pra­
ca jest podstawą siły, Każdy, 
pracując na swym odcinku, 
toruje drogę innym. Wytwór 
czość jednego zakładu Jest 
uzależniona od dobrej pracy 
drugiego i dlatego nie sukce­
sy pewnych zespołów decy­
dują o zwycięskiej realizacji 
planów, a harmonUna praca 
całości.

Pojmują to i nasi robotnicy.
Np. pracownicy Zakładów Apa-

, . , t .3M my w 103 proc.
Jfbo4Jfo Äen).nMS/-a a d° Incm równocześnie do podjęcia podob- 

Itynek Śródziemnomorski i europej nego Czynu brygadę GaścickiegO.
ski: rudy żelazne z Bone do Glas­
gow 30/—. grudzień, Melilia (Rif) Bir 
kenhead 30/— i 31/6 wsch. wybrzeże.

Fosfaty; Casablanca — Antwerpia 
37/6, grudzień; Bone/Dublin płacono 
53/6, wobec 83/6 uzyskiwanej na pocz. 
listopada.

Piryty: Setubal/Tunis 42/6, poc_z.
stycznia: Rotterdam 41/—, styczeń;
Huelva/Antwerpia 43/6.

Stawki na zboże w relacji morze 
Czarne/Anglia z 55/— notowanej na 
pocz. tygodnia przeszły na 57/6.

Węgiel: Antwerpia/Ceuta 19/—; Rot 
terdam/Lizbona 24/6; wsch. Włochy 
25/6. Koks: Dunkierka/Lizbona 38/—, 
fio.

Brytyjskie Ministerstwo Zaopatrzę 
nia frachtowało złom z Niemiec po 
stawce 21/8 fio, za jedną podróż, o- 
feruja.e 20/— fio minimum za konse- 
kutywne podróże do marca.

Na Bałtyku: drzewo z Finlandii do 
Anglii — zaeh. wybrzeże 145/— za 
fth„ Mantyluuoto 165/— za std. do 
kanału brystolskiego. (Elge)

(ak)

Portowcy 
Archangiels’ta 
wykonali plan

Kolektyw pracowników portu 
archangielskiego jako jeden z 
pierwszych zameldował o przed­
terminowym wykonaniu planu 
rocznego w dniu 27 listopada.

Sukces ten osiągnięty został 
głównie dzięki rozwiniętemu 
współzawodnictwu pracy i spec­
jalizacji nabrzeży portowych w 
rodzajach przeładunków. (MAP)

Pomnik Wdzięczności
iw ĘJstce

Dnia 21 grudnia br. w Ustce na Placu Wolności odbyła się 
uroczystość odsłonięcia pomnika wdzięczności Armii Radzieckiej, 
ufundowanego ze składek miejscowej ludności. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele Armii Radzieckiej, MRN, PZPR, 
Wojska Polskiego oraz licznie zgromadzone społeczeństwo Ustki.

Marynarze I robotnicy z po 
głebiarek 1 innych jednostek pły. 
wających oświadczyli przy tej o- ratury Technicznej w Radomiu,
kazji, iż w ten sposób pragną się 
przyczynić do szybszej realiza­
cji Planu Sześcioletniego na od­
cinku gospodarki morskiej, a 
szczególnie do doskonalszego za­
gospodarowania portu w Szcze­
cin!*

wystosowali list otwarty do ro­
botników zakładów w Łodzi, o 
usprawnienie pracy i termino­
wą dostawą potrzebnych Im do 
produkcji części, co pomoże w 
obopólnym wykonaniu planów. 
Ten list. ton robotniczy kole-

Uroczystość zagaił przewodni­
czący MRN, po czym przew. TP 
PR, ob. Leon Matysiak, krótko 
scharakteryzował wTkład żołnie­
rza radzieckiego w dzieło wyzwo 
lenia Polski. Następnie przew 
Powiatowej Rady Narodowej do 
konał odsłonięcia pomnika, po 
czym delegacje miejscowego spo 
łeczeństwa złożyły u stóp jego 
wieńce pamiątkowe. %

Po zakończeniu uroczystości ze 
brani udali się do sali kina „Del 
fin“, gdzie przewodniczący Komi 
tetu Fundacji Pomnika, ob. Ko­
nik, złożył krótkie sprawozdanie 
z przebiegu jego budowy. Następ 
ny mówca, porucznik jednostki

wojskowej w obszernym przemó 
wieniu nawiązał uroczystość od­
słonięcia pomnika do rocznicy 
urodzin Stalina.

W drugiej części akademii na­
stąpiły popisy koncertowe orkie­
stry jednostki wojskowej oraz 
deklamacje, recytacje zbiorowe, 
montaże literackie, wiersze, po­
pisy taneczne i śpiewy chóralni.

Ńa zakończenie przewodniczą­
cy Komitetu Fundacji, ob. Ko­
nik, ponownie zabierając głos za 
apelował do zebranych, aby 
wzmożoną pracą i zwiększoną 
wydajnością przyczyniali się do 
przyspieszenia wykonania Planu 
Ö-letniejo. (osa)

59069472
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elektryczny przyjechał do Gdańska
„podróż“ już się odbyła, ale... za parowozem

22t ^n?^nłIa'* Wchodzę do Biura Wydziału Elek-
SwiSSŁ a?k,eJ DOK> -, Pracownik tego Wydziału ob. 
Arszenmk jest w szczególnie dobrym humorze.

ręcT n°wego pod sIońcem? — pyta, radośnie zacierając

“ nowego — powiadam.
!™wego?! To Pan ™ nie wie? W takim razie nie 

zaszkodzi panu dowiedzieć się, że 21 grudnia zawitał do
Set!?5* P eTSZy p0dąg elektryczny. To jest naprawdę 
piękny pociąg!,

Nie pytając więcej, wcisnąłem Ludzie trójmiasta będą nim za- 
1 wyszedłfm- Na chwyceni. Najważniejsze przy

,PfZy pfw^m, pe- tym ies* - 0T.da.ie rozmówca - rome gdańskiego dworca głów- że robotnicy naszych warszta- 
nego błyszczy z daleka szaro- tów nie szczędzili sił przy wy- 
mebieska czterowagonowa jed- konywaniu drobnych poprawek

przy jednostce. Tym sposobem 
mogliśmy ją przekazać władzom 
kolejowym już 2 bm.

nostka pociągu elektrycznego.

To nasza kole]!
Poznałem ją. To ta sama, któ­

rą jechaliśmy na Śląsku.

Wielu podróżnych przystanęło 
i z podziwem ogląda pociąg — 
jeden z wielu symboli naszego 
budownictwa pokojowego na 
Wybrzeżu.

Podszedłem bliżej. Traf chciał, 
że przy „starej”, znajomej jed-

Maszynista 
pierwszego pociągu

— W warsztatach śląskich by 
łem zaledwie 5 dni — mówi sto­
jący obok. kolejarz ob. Wątrób 
ski — i nieraz podziwiałem wy­
soką wydajność pracy śląskich 
robotników i kierowników. Do­
piero na Śląsku przekonałem

nostce krzątał się kierownik i się, ile wysiłku potrzeba do 
działu elektrycznego warszta-1 zmontowania pociągu, tam też

Pierwszy pociąg elektryczny dla trójmiasta — na dworcu głów­
nym w Gdańsku.

tów elektrotrakcyjnych na Ślą­
sku ob. Cukierski, którego swe­
go czasu, w zapędzie reportarzy- 
sty, „zdegradowałem” do stopnia 
maszynisty. Ale to nie ważne. 
Ważfie jest to, że ob. Cukierski 
potrafi być nie tylko kierowni­
kiem warsztatów, ale — jak zaj­
dzie potrzeba —- również ma­
szynistą.

— Podoba się panu pociąg?

poznałem kwalifikacje robotni­
ków, którzy sami muszą wyko­
nywać sporo części, sprowadza­
nych dawniej z zagranicy.

Ob. Wątróbski będzie pierw­
szym maszynistą pociągu elek­
trycznego na odcinku Gdańsk — 
Nowy Port. Jest z tego bardzo 
dumny. Ob. 'Wątróbski poje­
chał niedawno d© śląskich war­
sztatów kolejowych zapoznać

$ię z sygnalizacją kolei elek­
trycznej, z budową i urządze­
niem jednostki. Wielu nowych 
rzeczy nauczył się na kursie dla 
maszynistów przy DOKP w 
Gdańsku.

Pociąg elektryczny 
z parowozem

O godzinie 12 zaczepiono do 
jednostki elektrycznej parowóz. 
Chciałem zaprotestować, ale do­
syć szybko zorientowałem się, 
że próbna jazda pociągu „o wła­
snych siłach” przewidziana jest 
dopiero na pierwsze dni stycz­
nia 1951 r.

Z żółwią szybkością pojecha­
liśmy do Nowej Szkocji, potem 
na stację Gdańsk-Kolonia, a 
wreszcie na Zaspę. Na każdym 
z przystanków zatrzymywano 
pociąg, by sprawdzić położenie 
peronu w stosunku do drzwi 
wejściowych względnie wyjścio­
wych.

Na Zaspie zatrzymaliśmy się 
nieco dłużej. Tuż przy peronie 
robotnicy pracują przy zakła­
daniu kabla podziemnego, któ­
rym doprowadzony będzie prąd 
na sieć elektryczną.

Na Zaspie ruch
Największy ruch panował w 

maleńkim, parterowym domku 
—- podstacji elektrycznej. Przed 
dwoma tygodniami wnętrze by­
ło prawie puste, a dziś możemy 
już podziwiać komplet prostow­
ników, rozdzielnię wysokiego 
napięcia, szereg większych i 
mniejszych transformatorów itp
urządzeń. Obok majstrów i mon 
terów zauważyć można uczniów 
Państwowych Zakładów Nauko­
wych w Gdańsku. Wszyscy się

Moworoony bal 
przodowników 

pracy
Okręgowa Rada Związków g 

Zawodowych organizuje w i 
dniu 31 bm. o godz. 20 w jj 
Grand Hotelu w Sopocie no­
woroczny bal przodowników 
praey.

Bal będzie urozmaicony wy 
stępami artystów Wybrzeża 
oraz zespołu mołdawskich Cy 
ganńw.

Zaproszenia, wydane przez 
ORZZ, upoważniają do bez­
płatnego przejazdu autobusa
mi MZK G G oraz do wstępu 

i na ba!. (n)

śpieszą, zapinając „ostatnie gu­
ziki” podstacji.

Z napięciem». 880 V 
oczekujemy wyników
— Jeszcze trochę cierpliwości 

—- powiada monter Króliński —- 
a serce kolei, o którym pisał 
niedawno „Dziennik Bałtycki” 
— zacznie bić. Stąd popłynie 
prąd, który uruchomi pociąg e- 
lektryczny, a sam „z napięciem 
800 V” oczekuję wyników na­
szej pracy, — kończy ze śmie­
chem Króliński.

Wracając do Gdańska rzuci­
łem jeszcze okiem na pociąg 
montażowy, stojący przy pero­
nie czwartym. Monterzy wy­
kańczają ostatnie metry odgałę­
zienia sieci elektrycznej. Robot­
nicy kolejowej służby drogo­
wej z tą samą pilnością „wy­
gładzają” tory kolejowe.

Entuzjazm pracy robotni­
ków przy wznoszeniu pod­
stacji elektrycznej, budowie 
sieci ! układaniu torów zmie­
rza do jednego celu — do 
wykonania budowy kolei e- 
Iektrycznej Gdańsk — Nowy 
Port w ustalonym terminie. 
Robotnicy, wiedzą dobrze, 
że pracą swą realizują budo­
wę podstaw socjalizmu w 
PolSC6

* A. TRZEBIATOWSKI.

MSGAWKi
Jest automat!

Pierwsze automaty, uruchamia 
ne przy pomocy bilonu, zostały 
już zainstalowane w trójmieście. 
Są to rozmównice publiczne, w 
których telefon łączy po wrzuce­
niu monety 50-groszowetf. Elimi­
nują one długi postój przy zama 
wianiu numeru oraz tzw. roz­
mównice uczciwości, które, nie­
stety, nie zawsze zdawały egza­
min.

Po tej udanej inicjatywie pocz 
ty oczekujemy na dalsze automa 
ty, z których najpilniejsze wy­
dają się być automaty dla wyda 
wania znaczków i peronówek, a 
w następnej kolejności —- do 
sprzedaży słodyczy. (il)

Dokładność obowiązuje
Dokładność — to zaleta dob­

ra, niemniej czasem wprawia w 
zakłopotanie, zwłaszcza jeżeli cho 
dzi o odpowiedzi, udzielane wła 
dzom kwaterunkowym.

Przy badaniu zagęszczenia lo 
kałowego w jednej z mipjseO' 
wości Wybrzeża użytkownik mie 
szkania nie przekraczającego 20 
m, kw. na zapytanie — „kto zaj­
muje to mieszkanie” —■ odpowie­
dział:

— W tych oto trzech pokojach 
mieszkają: jeden dziadek, jedna
babcia, dwaj ojcowie, dwie mat­
ki, czworo dzieci, troje wnuków, 
jeden brat, dwie siostry, dwaj sy 
nowie, dwie córki, dwaj mężczyź

ni, dwie ‘ ‘ :-(v. •'* n teść, jed
na teściowa oraz jedna synowa.

Urzędnik aż złapał się za gło­
wę:

— Co? To niemożliwe! — wy­
krzyknął. — Z książki meldun­
kowej widzę, że mieszkanie to 
zajmuje tylko siedem osób!

— Tak, —■ usłyszał w odpowie- 
dzi. — Siedem osób, rzeczywiś­
cie, tylko mieszka, ale ponieważ 
pytał pan, kto mieszka —• więc 
dokładnie odpowiedziałem na to 
pytanie, Tu mieszka mój ojciec 
z matką, ja z żoną oraz z troj­
giem dzieci — dwie dziewczynki 
i jeden chłopczyk,

— T. Piętów

Poradnia teatralna 
dla mmfów 
świetlicowych

W dniu 20 bm. została urucho­
miona przy Państwowym Tea­
trze „Wybrzeże“ w Gdańsku po­
radnia teatralna dla świetlic i 
ochotniczych zespołów teatral­
nych trójmiasta oraz wToj. gdań­
skiego,

Poradnia czynna jest w dni 
powszednie we wtorki, czwartki 
i soboty w godz. 9 — 14 w gma­
chu teatru „Wybrzeże“ w Gdań­
sku - Wrzeszczu, przy Al. Ro­
kossowskiego 15 (tel. 412-34).

Porad udziela się bezpłatnie 
osobiście i w drodze korespon­
dencji. (n)

Stocznia. ' otoczyć harcerzy opieką
Uroczystość w GdansVJüi Ośrodku Metodycznym ZHP

FACHOWCY POSZUKIWANI
1 elektryk z kwalifikacjami, 1 młynarz, 1 zdol­
ny oborowy, 2 księgowych możliwie z rolnic­
twa, 30 robotników (ce) na stałe potrzebni od 
natychmiast do P. G. R. w Stuchowie. Elektryk 
•— Ukłd. Zbiór. Budownictwa, pozostali — wg. 
Ukłd. Zbiór. Rolnictwa. Mieszkanie zapewnio­
ne, koszty przeprowadzki i biletów zwracamy. 
Przyjazd stacja kolejowa Gryfice, telefon Ka­
mień - Pom. Nr. 31. 4710-k

KONKURS OTWARTY NA TYTUŁ PISMA 
MORSKIEGO

Związek Zawodowy Transportowców i PPW 
Wydawn. Morskie przystępują z dniem 1 sty­
cznia 1951 roku do wydawania tygodnika po­
święconego zagadnieniom morskim. Pismo bę­
dzie miało za zadanie mobilizowanie pracowni­
ków morza do wypełnienia wielkich zadań Pla­
nu 6-letniego. Poruszać będzie wszelkie zaga­
dnienia interesujące marynarzy, portowców i 
rybaków. Opierać się będzie w jak najszerszej 
mierze na korespondentach robotniczych, dając 
możność wypowiedzi wszystkich pracowników 
morza na temat ich osiągnięć i niedcmagań.

Projekty tytułu w zapieczętowanej kopercie 
z podaniem godła należy nadsyłać do redakcji 
PPW „Wydawnictwa Morskie“, Warszawa, Wi­
dok 10 do dnia 4. 1. 1951.

Za najlepszy tytuł zostanie przyznana na­
groda w wysokości 600 zł. 4705-k

OGŁOSZENIA DROBNE

CENTRAL Ä HANDLOWA
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
EKSPOZYTURA W GDYNI 

zaiuiadamia, że sprzedaż 
zosta je uistrzjjma na 
tu dniach 29 i 30 grudnia b, r. 
z uwagi na spis remanentów 
Odbiorcy do dnia 28, Xff. 50 r. 
winny odebrać zakupiony towar 
4638-k

Dnia 22 grudnia br. o godzinie 
17 odbyło się w Ośrodku Metody­
cznym ZHP w Gdyni, przy ulicy 
Śląskiej zakończenie półrocza.

Uroczystość zagaił jeden z ucz­
niów ośrodka — Zdzisław Szczęś­
niak — witając zaproszonych go 
ści, wychowawców i kolegów. Po 
odśpiewaniu hymnu młodzieży 
„Nie zna granie i kordonów wol­
ny śpiew” kilka słów o pokoju po 
wiedział literat Franciszek Feni- 
kowski, — przodownik Stoczni 
Gdyńskiej, Bielawiak wyraził swą 
radość ze spotkania z przyszłymi 
stoczniowcami, zasłużony mistrz 
sportu Antklewicz zachęcał har­
cerzy i harcerki do ubiegania się 
o oznakę SPO.

Po tych przemówieniach — 
wszedł na trybunę harcerz Bańko 
który z powagą i swadą mówił 
o sukcesach, i niedociągnięciach 
w pracy ośrodka. Ośrodek pracu­
je dopiero cztery miesiące, a już 
wyposażony jest bogato. Różne 
działy, jak np techniczny, przyro 
doznawczy czy modelarski umoż­
liwiają każdemu szkolenie się w 
tym kierunku, który go najbar­
dziej interesuje.

Mały mówca opowiadając o o- 
siągnięciach, do jakich należał 

choćby wykonany przez jego ko­
legów z działu technicznego

SPRZEDAŻ
STREPTOMYCYNY — 10
gram sprzedam. Oferty: 
Dziennik Bałtycki Gdynia 
387. G-3922

SPRZEDAM łóżka meblo­
we, toaletkę, bieliźniarkę, 
pierzynę puchową. Oliwa, 
Westerplatte 10 - 5, 4709-k

OKAZYJNIE sprzedam sy 
pialkę, stołowy, biurko i 
inne. Wrzeszcz, Danusi 5 
m. 10 godz. 16—18. G-S924

LOK ALF __
ZAMIENIĘ czteropokojo- 

we mieszkanie z wygoda­
mi Szczecin śródmieście 
na podobne trójmiaście.

POK0J z kuchnią za zwro 
tern kosztów remontu po­
szukuję. Wrzeszcz, Sobót­
ki 12 m. 2. G-3920
POKÖJ niekrępujący z ga 
zem, centralnym ogrzewa­
niem Gdyni zamienię za 
dopłatą na podobny z ku­
chnią ewentualnie łazien­
ką. Oferty: Dziennik Bał­
tycki Gdynia „386!‘.

G-3921

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
kwit nr. 1414 sklepu korni 
sowego nr. 133 Tadeusz 
Kulpiński. 4707-k

NAUK A
TANCZYC nauczę na kar­
nawał początek 28 grudnia 
zapisy Wrzeszcz Pileckiego
4 dojście Morską.___ 4643-k
•mŻYMIESIĘCZNE nowm 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości, Łódź — 
skrytka 163. 4582--k

""« öTn I
HHHiMWIMiI W i1,! i WM1'!'
3.000 zł padło w kolektu­
rze 318 Mika Sopot, Grun­
waldzka 35 Numer 81545

OBELGI rzucone przeciw­
ko żonie mojej J. Zalew­
skiej z d. Tyszkiewicz od­
wołuję jako nieprawdzi­
we. Fr. M, Zalewski.

G-3917

OBELGI rzucone przeciw­
ko ob, St. Gotowała od wo 
łuję jako nieprawdziwe. 
Fr. M Zalewski, G-3918

11/63 Lot.

DNIA 25. 12, gę zgubiono 
zegarek damski z branso­
letką. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Gdynia, War­
szawska 76-1 Krajnik

F-39161 Helena. G-3923

WOLNE POSADY
POMOC domowa do bez­
dzietnych potrzebna. Zgło 
szenią Wrzeszcz, Parkowa 
4 m. 6 godz. 16—19, 4708-k

TcTe T
v.vcl

SKRADZIONO w sklepie
pieczątkę Tczewskiej Spół 
dzielni Spożywców w dniu

Wiadomość: Gdańsk — 12. 12. 80. Przestrzega się
Siedlce, Zagórna 7-2. przed ewentualnym nad- 

£-39191 użyciem. F-3915

W dniu 26 grudnia 1950 zmarł

towarzguz

i Stanisław Lukasiewicz
! Dyrektor Okręgowy Poczty t Telekomunikacji 

w Gdańsku.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika, 
,t życzliwego przełożonego 1 serdecznego towarzyszą 
pracy zawodowej, partyjnej 1 związkowej.

Cześć Jego Pamięci!
Dyrekcja Okręgowa Poczty I Telekomunikacji 

W Gdańsku
Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR 

przy Dyrekcji O. P. i T. w Gdańsku 
Związek Zawodowy Prac. Poczty i Telekom, 

w Gdańsku

............................................... .

! 250 odznak SPO 
i zdobyli Gwardziści
| W czasie uroczystej akade- 
j mli, zorganizowanej przez 
i zrzeszenie sportowe Gwardii 
i w Gdańsku dla uczczenia 71 
| rocznicy urodzin Generalissi­
mi musa Stalina, odbyło się wrę- 
jj czenie około 100 odznak 
| „Sprawny do Pracy i Obro- I 
| uy” członkom tego zrzeszenia. f 
| Ogółem do dnia 22 bm, | 

gdańscy gwardziści zdobyli 
25® odznak SPO. co stanowi 
138 proc. wykonania planu I ł 
jest nie tylko rekordem w 
skali wojewódzkiej, ale I ogól 
©opolskiej.

Dodać należy, że pierwszą 
odznakę SPO w Gwardii uzy­
skał zdobywca medalu olim­
pijskiego I wielokrotny repre­
zentant Polski Aleksy Ant- f 
kiewlcz. Jest to najlepszym 
dowodem, jak czołowi spor­
towcy - wyczynowcy pojmują 
zadania masowej kultury fi­
zycznej. Winno to być przy­
kładem i podnietą dla szero­
kich rzesz sportowców Wy­
brzeża.

sprzęt szkolny (który podczas ze 
brania został przekazany przed­
stawicielowi Wydziału Oświaty), 
nie zapomniał również o uster 
kach, przeszkadzających w pra. 
cy. Mówił o słabych zespołach, 
o .bumelantach”, którzy nie wy­
konali swych obowiązków, o ko­
nieczności zwrócenia większej u 
wagi na oszczędzanie materiału.

— „Nasza Gdynia — powie­
dział między innymi — to 
środowisko morskie, to war­
sztat pracy naszych maryna­
rzy, stoczniowców i robotni­
ków portowych. Dlatego i w 
naszym ośrodku powinniśmy 
wiele czasu poświęcić budo­
wie modeli statków pływają­
cych. I w tym wypadku pozo­
staliśmy mocno w tyle. Zaled­
wie. przed kilku dniami Stocz­
nia Rybacka wydelegowała do 
nas towarzysza Felczyńskiego. 
Korzystając z obecności wśród

- «m3

Wspólne zebranie
Budowlanych 
I Związkowca

Dziś w czwartek odbędzie się © 
godz. 18 w lokalu ZS „Budowlani“ 
we Wrzeszczu przy ul. Rokossowskie 
go 45 wspólne zebranie wszystkich 
członków klubu „Budowlanych“ i b. 
„Związkowca“, poświęcone omówie­
niu całości prac organizacyjnych o- 
raz planu pracy na rok 1951.

Obecność wszystkich członków obu 
klubów obowiązkową. (st>

Koncert Karbowskiej 
I Poleskiego

Dziś w czwartek 28 bm. o godzi­
nie 19.15 w sali koncertowej „Grand 
Hotelu“ w Sopocie odbędzie się kon 
cert znakomitych artystów — Hele­
ny Karbowskiej (śpiew) i Aleksan­
dra Poleskiego (skrzypce).

W programie utwory Chaczatu­
riana, Czajkowskiego, Glieze, Mo­
niuszki, Piecznikowa, Rachmanino­
wa, Friemana i Wieniawskiego. Przy 
fortepianie: Natalia Hornowska.

(mel)

Premiera
„Strasznego Dworu“

Premiera pięknej opery pol­
skiej „Straszny Dwór” Stani­
sława Moniuszki, odbędzie 
się na scenie Państwowego 
Teatru „Wybrzeże” w Gdań­
sku w najbliższą sobotę dnia 
30 bm. o godz. 19.

UdziaJ wezmą soliści Studia 
Operowego przy Państwowej 
Filharmonii Bałtyckiej, orkie­
stra symfoniczna FB oraz 
chór 1 zespół baletowy Studia. 
Kierownictwo muzyczne spo­
czywa w rękach dr. Zygmun­
ta Latoszewskiego. Insceniza­
cja j reżyseria Wiktora Bregy. 
Kierownictwo chóru — dyr. 
Roman Kuklewicz. Dekoracje 
i kostiumy zostały wykonane 
według projektu prof. Karola 
Gajewskiego. Kierownictwo 
wokalne Kazimierza Czeko- 
towskiego.

Redzie to drugie z kolei wi­
dowisko operowe w wykona­
niu zespołu Studia Operowe­
go. Opera „Straszny Dwór” 
została niezwykle starannie 
przygotowana przez zespól j 
niewątpliwie spotka się z peł­
nym uznaniem społeczeństwa 
trójmiasta.

Następne przedstawienie ©- 
pery „Straszny Dwór” odbę­
dzie się w dniu 31 bm. i 
1 stycznia 1951 r, (mell

nas przodownika pracy obyw. 
Bielawiaka zwracam się w 
imieniu wszystkich dzieci gdyś 
skich do Stoczni Gdyńskiej — 
by nas otoczyła opieką i wska­
zała nam metody pracy, dzięki 
której moglibyśmy stać się w 
przyszłości stoczniowcami...

Uroczystość zakończyła rozda­
nie między najpilniejszych ucz­
niów ośrodka dyplomów i ksią­
żek oraz bogaty program artysty­
czny. Drużyna harcerska ze szko 
ły Nr 23 odśpiewała trzy pieś­
ni, tańczyły pięknie uczennice 
szkoły Nr 20, całkiem dobrą so­
listką okazała się mała Gramę- 
sówna ze szkoły Nr 7, a niezłym 
recytatorem Henryk Mikwic. — 
Owacyjnie oklaskiwano również 
występ zespołu muzycznego Ma­
rynarki Wojennej. ' (m)

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK'S

teatr nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA.

godz. 19.30 — „Fantazy“.
TEATR KAMERALNY - SOPOT? 

godz. 19.3S — „Kto zawinił,

REPERTUAR KIN
GDYNIA Warszawa „Wesoły

jarmark“ — godz. 16. 18 i 20.
GDYNIA — Atlantic — „Upadek Be? 

lina“ część I — godz 16, 18 i 20,
GDYNIA — Goplana — „Dzieje jed­

nego kompozytora“ — godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA — Fala — „Dwie brygady“ 
godz. 18 i 20.

CHYLONIA — Promień—„S-s „Orzeł“ 
zaginął“ — godz. 18 i 20.

SOPOT — Bałtyk — nlepfcvnpe
SOPOT — Polonia — „Śmiali lu­

dzie“ — godzina 16, 18 i 29.
OLIWA — Polonia — „Przybrans 

córka“ — godzina 16, 18 i 20.
WRZESZCZ — SMP-owiec (Capitol) 

„Miasto nieujarzmione“ — godz. 
16, 18 i 20.

WRZESZCZ — Bajka — „Upadek; 
Berlina" seria II, prod rads. — 
dla młodz. dozw. — godz. 16, 18, 
20 — w niedzielę od 14.

WRZESZCZ -- „Przyjaźń” - Okręg 
TPPR, Sobótki 15 poniedziałki, 
środy 1 piątki godz. 18 i 29 i W 
niedzielę o godz. 15, yt, 19 — 
„Dzieje jednego kompozytora“,

NOWY PORT - kino „Marynarz” — 
„Nowe Węgry" — godz. 18, 2®,

DYŻURY APTEK ‘ 
od dn. 23. 12. do 39. 18. 

GDANSK — Apteka Kaszubska, ul,' 
Rokossowskiego 35.

WRZESZCZ — Apteka „Pod Orłem", 
ul. Grunwaldzka 83.

SOPOT — Apteka Społeczna Nr. 18 
ul. Rokossowskiego 21.

GDYNIA:
Apteka Centralna, PI. Kaszub­
ski 10.

»OGOTOWIE RATUNKOWI
GDYNIA ~ tel 10-6® — Skwer Koś­

ciuszki 84,
GDANSK - tel. «16-69 — Grunwaldz­

ka 8.
SOPOT — telefon 524-00. ulica Gene­

ralissimusa Stalina 778.

WYSTAWY 
Muzeum Pomorskie1 w Gdańska, ul. 

Rzężnjcka 25 (przy WHN) Wystawy 
czasowe: .Malarstwo rosyjskie 5 ra­
dzieckie“ orąz „Zniszczenia 1 odbu­
dowa Gdańska” otwarte codziennie 
(prócz poniedziałków) w godz. 10 do 
15. w soboty 1 niedziele od 10—19.

Wystawa prac malarskich Bolesła­
wa Justa otwarta codziennie w godz.

— 17 w świetlicy Miejskiej Rady 
Narodowej iv Gdyni.

Piąta doroczna wystawa okręgowa 
malarstwa i grafiki — Związku Pol­
skich Artystów Plastyków Okręgu 
Gdańskiego otwarta codziennie od 
godz. 8-ej do 22-ej w świetlicy Dwof 
ca Głównego w Gdańsku, Wstęp bez­

płatny.

i
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Po tej rozmowie Apolinary nie 
mógł w nocy zasnąć. Był wzruszo­
ny i zdenerwowany. Przechadzał się 
na pokładzie i szeptał sam do sie­
bie: biedne dziecko.

Gęboko zadumany oparł się o bur 
tę (taki jest zwyczaj filozofów, od­
bywających podróże morskie, szcze­
gólnie żaglowcami).

Nie widział, że do niego zbliża

się jakiś cień, mimo, iż zaczęło Już 
świtać.

W następnej chwili Apolinary 
fiknął koziołka, popchnięty przez 
Stonwina Liłlchurcha, człowieka złe 
go i przebiegłego (przyznać należy 
jednak, że również silnego). Apoli­
nary runął w morskie (jak to 
mówią, a specjalnie piszą) odmóty...

W każdej szanującej się powieści 
awanturniczej występuje obok czar­
nego charakteru również anielski 
charakter. Oto zobaczcie: mary­
narz, dziewczyna obserwowała całą 
scenę!

Dzielna ta niewiasta chwyciła za 
linę okrętową i rzuciła w kierun­
ku, gdzie walczył z zalewającymi 
go falami Apolinary.

Gdy zbawienna lina dosięgła rąk 
Apolinarego, ten, nim się chwyci , 
rozpoczął mowę dziękczynną, ale za 
szeroko otworzył usta i ocean za­
bulgotał mu w gardle...

— Utonie, czy nie? — Oto py­
tanie.

(Dalszy ciąg jutro)

1 Pronram radiowy
CZWARTEK — 28. 12. 195# R-

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzyka. 
7.00 - Dziennik. 7.15 - Muzyka 8.00 
— Wiad. porań. 11.50 — Aud. dla ko­
biet. 12.04 — Dziennik. 12.15 — Ro­
mans W. Żłobińskiego. 12.30 — Aud. 
dla wsi. 12.55 — Melodie ludowe. 
13 30 — Aud. liter. 13.50 — Muzyka 
gitarowa. 14.15 - „Wigilia Bożego
Naradzenia" - opow. L. Hughosa. 
14,30 — Muzyka. 15.10 — Radź. pieś­
ni ludowe. 15.30 — Aud. dla dzteci. 
15 50 — „Zagadki muzyczne . 17.00 — 
Dziennik. 17.40 - Lekcja jęz rosyjsk. 
«TO - Pieśni radź. 19.00 Wszechn. 
Rad 19 20 — Muzyka lud. 19.45 — > a fa 49 20 00 - Dziennik. 20.30 - Kon­
cert 2130 - Muzyka i akt 22.00 - 
Pisarze przed mikrofonem M.Dąbrowski. 22.20 - Koncert. 23.00 - 

Sit wiadomości. 23.10 - „Rozmowy 
muzyczne“.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program lokalny. 6.52 Wia­
domości Wybrzeża. 8.57 — Komunika 

i ty 1 muzyka. 12.45 — Pogadanka we­
terynaryjna „Pielęgnowanie zwierząt 
i domowych". 16.20 — Przed koncer­
tem F. B. 1C.50 — Pogadanka „Cle- 
ikawostki morskie ZSRR". 17.1-- — 
■■Muzyka rozrywkowa. 17.25 — Prze- 
jgląd wydarzeń. 18.00 — Aud. lit. z cy­
klu „U nas i gdzie indziej".

iimnnnimmnniiminniiHiinHi

Nasz prawnik odpowiada:
„Pokrzywdzony“ Fr. S., Gdy-j 

nła, — Wzajemny stosunek naj­
mu między lokatorem, a właści­
cielem domu normuje w pierw­
szej linii umowa, przy czym nie 
musi być pisana umowa, gdyż 
jaka była wola stron zawierają­
cych umowę można dorozumieć 
się także z pewnych ich czynno­
ści, lub zaniecham W danym wy 
padku, odmiennie .od ogólnej za­
sady kodeksu zobowiązań o sto­
sunku najmu (art. 373) lokator 
wpierw sam na własny koszt odrę 
montował sobie mieszkanie. Na­
leży z tego wnioskować zgodną 
wolę stron, że doprowadzenie 
mieszkania do stanu używalności 
łącznie z centralnym ogrzewa­
niem jest obowiązkiem lokatora, 
który nie zastrzegł sobie zwrotu 
wzgl. tzw. odmieszkania kosztów 
remontu.

Natomiast zapłacone w r. 1949 
a nie wykorzystane koszta opalu 
Zarząd Nieruchomości w Gdyni, 
jako wykonujący prawa i obo­
wiązki właściciela domu, obowią 
zany jest zaliczyć, gdyż z powo 
du nieczynnego centralnego o- 
grzewania nie mógł wywiązać się 
z wzajemnego obowiązku opala­
nia mieszkania (art. 267 kod. 
zob.) i z tego powodu winien o- 
trzymane pieniądze na opał w 
r. 1949-50 zwrócić. Z tych sa­
mych względów wydaje się słu­
szne stanowisko lokatora, aby od 
powiednio uwzględnić w kosz­
tach opału za r. 1950-51 później 
sze rozpoczęcie opalania jego 
mieszkania w stosunku do in­
nych mieszkań w tym domu.

Andrzej Bronisławski, Gdynia.
— Komisja Weryfikacyjna przy 
Prezesie Rady Ministrów w War 
sza wie w ramach ustawy z 1. 7 
1949 r. (Dz. U. R. P. Nr. 42 poz. 
304) oraz rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn. 20. 7. 1949 r. (Dz 
U. R. P. Nr. 42 poz. 316) rozpat­
rzy wniosek o weryfikację upra­
wnień emerytalnych z punktu wi 
dzenia zachowania się wniosko­
dawcy przed wojną i podczas o- 
kupacji. Decyzja tej kormsji bę­
dzie miała poniekąd przesądza­
jące znaczenie dla oceny lojalno 
ści i pracy podczas okupacji. Po 
wołane w liście wyjaśnienie 
„Dziennika Polskiego“ w Krako­
wie z 1946 jest nadal aktualne,

gdyż przepisy prawne w tej mie­
rze zasadniczo nie uległy zmia­
nie. Skoro z powodu pracy w cza 
sie okupacji nie zostały dotych­
czas podniesione przeciw Obywa 
telowi żadne konkretne zarzuty, 
nie ma przeszkód, aby starać się 
o pracę. Naturalnie zależeć bę­
dzie od zakładu pracy, czy bio­
rąc pod uwagę życiorys starają­
cego się o pracę uwzględni jego 
podanie, szczególnie mając na u- 
wadze rodzaj i zakres pracy, o 
którą Obywatel będzie się ubie­
gać.

Anna Czyżewska, Wejherowo. 
— Skoro komornik sądowy na 
zlecenie Obywatelki zajął odpo­
wiednią kwotę z konta bankowe­
go pracodawcy, który przelał tę 
kwotę do depozytu sądowego 
zgodnie z wezwaniem komorni­
ka a sąd grodzki w Wejherowie

na podstawie rygoru natychmia­
stowej wykonalności wydał pos­
tanowienie zlecające wydanie de 
pozytu komornikowi sądowemu, 
czekać odwołania przez Minister 
wydaje się wskazane raczej od- 
stwo Sprawiedliwości wstrzyma­
nia wypłaty depozytów niż szu­
kać nowych sposobów zaspoko­
jenia swego roszczenia. Nie ma 
bowiem podstawy prawnej do 
dalszych kroków egzekucyjnych 
przeciw dłużnikowi, który postą 
pił zgodnie z wezwaniem komor 
nika sądowego i zwłoka w samej 
wypłacie spowodowana została 
przez czynnik od obu stron pro­
cesowych niezależny. Nie wyni­
ka ponadto z zapytania Obywatel 
ki, czy sam wyrok stał się pra­
womocny, jeśli nie, w razie ape­
lacji może sąd apelacyjny zmie­
nić wyroku sądu I instancji i w

ten sposób uchylić rygor natych­
miastowej wykonalności. Podkopane zasługi

Sportowcy Związkowca
przeszli do Budowlanych

Na podstawie uchwały wszyst­
kich członków byłego Związkow­
ca (Gdańsk) postanowiono wcie­
lić klub do ZKS Budowlani 
(Gdańsk).

W dniu 12 bm. odbyło się w lo­
kalu Budowlanych wspólne zebra 
nie informacyjno - organizacyj­
ne zarządów Związkowca i But 
dowlanych poświęcone omówie­
niu dotychczasowego dorobku o- 
bu klubów, oraz planów na przy­
szłość.

Zebranie to wykazało, że krok 
zarządu byłego Związkowca był 
słuszny. Wypowiedzi działaczy 
obu klubów, a szczególnie ob. ob. 
Bestera, Kosińskiego, Pośpiecha, 
Mackiewicza i Stachowicza wy­
kazały korzyści, jakie to połączę 
nie przyniesie dla rozwoju wy­
chowania fizycznego na Wybrze­
żu.

Dzięki połączeniu zarząd klubu 
Budowlanych pozyska! szereg 
wartościowych działaczy sporto­
wych, których brak hamował nie 
jednokrotnie możliwości rozwojo 
we klubu.

Na zebraniu dokonano wyboru 
nowego kierownictwa sekcji, w 
którego skład weszli przedstawi­

ciele obu klubów. Członkowie b. 
Związkowca weszli również w 
skład zarządu klubu.

Dzięki połączeniu podniesie się 
wybitnie poziom szeregu sekcji, 
które nawzajem się uzupevnią.

W chwili obecnej klub Budow­
lanych posiada szereg sekcji na 
dobrym poziomie. Na wyróżnie­
nie zasługują tu sekcje: lekko­
atletyczna, tenisowa (Liga), pił­
ki nożnej (II Liga), motorowa 
(II Liga żużl.), kolarska, szacho­
wa (II Liga)). Poza tym duże na­
dzieje rokują na przyszłość sek­
cje: piłki ręcznej, tenisa stołowe 
go, gimnatyczna, pYwacka, nar­
ciarska, łyżwiarska, bokserska, 
żeglarska i szermiercza. W sta­
dium organizacji znajdują się 
sekcje: atletyczna, łucznicza,
strzelecka i turystyczno - krajo­
znawcza. (st)

ODPOWIEDZI REDAKCJI?
STEFAN MOLLEK, GDYNIA. Od­

pis Usta przesialiśmy do Dyrekcji 
MZKGG.

„JOTEM“, LĘBORK. Koresponden­
cje nie nadają się do druku. Myśl 
jest dobra, a!e forma jeszcze bardzo 
słaba. Radzimy czytać dobrych au­
torów i starać się pisać językiem jak 
najprostszym, unikając niepotrzeb­
nych frazesów. Gazetka ścienna bę­
dzie dla Pana doskonalą szkołą pi­
sania korespondencji.

FELIKS ROSZKOWSKI, WYGODA 
Radzimy zwrócić się o wyjaśnienie 
swoich wątpliwości do redakcji mie­
sięcznika „Problemy", Warszawa, 
ul. Wiejska 14.

WKKF wykonał
plan szkolenia

Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej w Cdańsku. wykonał 
w dniu 20 grudnia roczny plan 
szkolenia sportowego. W 1950 
r. przeszkolono 808 osób. Szko­
lenie przeprowadzone było prze­
de wszystkim pod kątem przygo 
towanla nowych, fachowych 
kadr działaczy i sędziów do prób 
na SPO. Ostatnim zorganizowa­
nym kursem był kurs dla sę­
dziów gimnastyki.

Przez cały okres najlepiej ob- 
syłało kursy szkolnictwo, naj­
słabiej ZSCh.

Zawieszenie trenera
Dn. 27. 12. br. na zebraniu Za­

rządu KS Kolejarz - Gdynia (b. 
Związkowiec) został zawieszony 
w czynnościach trener sekcji 
bokserskiej, ob. Buza.

Szkoła sie kadry 1F
W okręgowym ośrodku dydaktycz­

no - naukowym wychowania fizycz­
nego przy Wydziale Oświaty w Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, zakończone zostały trzy kursy 
szkoleniowe*, kurs gimnastyki przy­
rządowej — prowadzony przez oh. 
Zołoteńko, pływacki — prowadzony 
przez ’ oh. Marchlewskiego oraz kurs 
tańców ludowych . — prowadzony 
przez oh. Łozińską.

Pierwsze dwa kursy były kursami 
dochodzącymi, natomiast kurs tań­
ców był skoszarowany. W tym ostat 
nim wzięły udział 42 siły nauczyciel­
skie z całego województwa gdańskie 

go. (st)

Kiedy przy podsumowaniu ak­
cji likwidowania analfabetyzmu 
wymieniano kursy, na których 
osiągnięto najlepsze wyniki, oraz 
najbardziej zasłużonych działa­
czy oświatowych, pan Hipolit Ko 
gucik poprosi) o głos:
_ ja w sprawie poważnego

przeoczenia — powiedział — nie. 
zapomnieliście wprawdzie ani o; 
naszych kolejarzach, którzy dou-i 
czają się nawet w drodze, ani .o, 
młodzieży ZMP, organizującej in j 
dywidualne nauczanie, ani o „li-1 
gówkach”, ale o jednej instytu­
cji, walczącej też skutecznie z 
analfabetyzmem, ani mru-mru.
A tymczasem instytucja ta ma 
poważne osiągnięcia! Znam na 
ten przykład pewnego ojca rodzi 
ny, który przy piewszym dziec­
ku nie wiedział, jak ołówek wziąć 
do ręki, przy drugim już nieźle 
litery składał, a przy trzecim li­
teratem został. I takich ojców ro­
dzin, którzy się w tej instytucji 
nauczyli czytać i pisać, mogę li­
czyć na kopy!

Przy stole prezydialnym zapa­
nowało poruszenie. Nawet proto­
kolant podniósł głowę z zaintere­
sowaniem:

— Co to za instytucja? — spy 
tał. — I dlaczego szkoli właśnie 
ojców rodzin?
_ Nie wiecie? szpital miejski

w Gdyni! Tam na oddziale położ­
niczym wprowadzono taki zwy­
czaj, że odwiedzać żon ani nowo­
rodków nie można. Najwyżej list 
napisać i zaczekać na kartkę 
odpowiedzią. I słusznie! Trzeba 
chronić matkę i dziecko przed 
zarazkami. Ale co ma robić bied 
ny mężczyzna, któremu spadło na 
łeb prowadzenie gospodarstwa do 
mowego co najmniej przez 10 
dni? Rady sobie dać nie może. I 
przydałoby się żony zapytać, jak 
długo gotować trzeba kartofle, 
lub co zrobić, żeby mleko nie wy 
kipiało.

Więc przed drzwiami oddziału 
położniczego — jak w klasie na 
lekcji. Ojcowie „niemowlaczków” 
przysiadają gdzie się da: na no­
szach, na wózku, na poręczy, 
lub na stopniach schodów i piszą 
karteczki do żon. A poniedawny 
z ojców— całkiem jak w szkole

— poci się pisząc i językiem so­
bie pomaga.

Zajrzysz takiemu przez plecy
— od razu widać, ilu dzieci się 
dochował. Jeden ledwie gryzmo- 
li, że „v/ domu fszystko w po- 
rzontku”. Wiadomo! Ojciec pierw 
szego syna. Dopiero zaczyna nau­
kę. Inny pisze zapamiętale: „Cie­
szę się bardzo, że nareszcie do­
czekaliśmy się córki” — widać od 
razu, że to co najmniej trzecie 
dziecko. A ten, co mu ręka lata, 
jak maszyna i kończy jut czwar­
tą stronę — to na pewno ojciec 
co najmniej sześciorga dzieci.

Nie przeczę! Czasem można 
się omylić! Raz spotkałem takie­
go, co nic nie pisał i wziąłem go 

za bezdzietnego, ale okazano się 
potem, że chłopu nie opłaciło się 
pisać listu do takiej żony, która 
jedenastą córkę z rzędu urodzi­
ła«.

— Ale co tu szpital winien! Na 
jednego takiego pechowca dwu­
dziestu innych dobrze pisać się 
nauczy. I dlatego o zasługach 
szpitala nie należy milczeć! — 
zakończył swe przemówienie p. 
Hipolit.

Kiedy Jednak zdecydowano, że 
trudno włączyć oficjalnie akcję 
szpitala miejskiego do walki z 
analfabetyzmem, rozgoryczony p. 
Kogucik zwierzył mi się już na 
ulicy:

—. Wiem, czemu nie zaliczyli 
szpitalowi tych kursów dla anal­
fabetów. To wszystko przez to, 
że szpital popiera bumelantów.

Zdębiałem.
— Jakto? Tak oficjalnie popie­

ra? —* spytałem.
— Pewnie, że oficjalnie! — po 

twierdził pan Kogucik. —• Spójrz 
pan na godziny, w których moż­
na odwiedzać chorych. We wtor­
ki l czwartki od 15 do 16. A wia­
domo, że świat pracy kończy ro­
botę przeważnie o 16. Kto więo 
chce odwiedzić żonę, żeby się 
dowiedzieć, jak kluski na mleku 
ugotować, musi byl za bumelan­
ta. I zobacz pan, jaki tam tłok 
zawsze! Nic innego, tylko przez 
to pominęli szpital. Mówię panu!

Pokiwałem głową. No tak! 
Wszystko możliwe! (bd)
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(Fragmenty)
żora mieszkał w Niemczeeh przez parę 

lat. W Berlinie otrzymał dyplom inżynie­
ra. Po niemiecku mówił jak rodowity Nie­
miec. Lecz podobnie jak ojciec gorąco ko­
chał swoją ojczyznę, — ojczysty Kubań, 
gdzie się urodził i spędził lata pierwszej 
młodości.

Na dwa lata przed wojną ojciec Żory 
poważnie się rozchorował. Lekarze zabro­
nili mu pracować. Wówczas ziściło się jego 
marzenie, wrócił do swojej ojczyzny i za­
mieszkał na przedmieściu Krasnodaru.

Wojna znów rozbiła jego życie: faszyści 
zbliżali się do Krasnodaru, musiał ewakuo­
wać się do Taszkientu. Żora wstąpił do 
Armii Czerwonej

Przypadek chciał, że w gorące dni sierp­
niowe 1942 roku żora, lejtnant artylerii

przeciwlotniczej, znalazł się pod Krasno- 
darem.

Dziewiątego sierpnia przed świtem jesz­
cze wezwał go do siebie dowódca dywizji 
artyleryjskiej i rozkazał usunąć posterun­
ki obserwacyjne wroga aż do osady Nowo- 
Mariańskiej. żora szybko dotarł ciężarów­
ką do ostatniego posterunku. Odnalazłszy 
starszego sierżanta, wydał mu rozkaz, by 
niezwłocznie zwinął posterunek i załadował 
dobytek wojskowy na ciężarówkę. ^

Robiło się jasno. Wschodziło słońce. Na­
gle na zachodzie wyłoniło się z mgły po­
rannej stado „Messerszmidtów”. Zdążały 
ku rzece Kubań, by zbombardować naszą 
przeprawę. Łączność z Krasnodarem nie 
była jeszcze przerwana i żora zawiadomił 
o zbliżaniu się niemieckich samolotów.

Potem skoczył do wozów i rozkazał czym 
prędzej pędzić w kierunku miasta. Lecz 
motor się zaciął i kierowca w żaden spo­
sób nie mógł sobie z nim dać radę.

Nagle z daleka, na szosie, ukazał się o- 
błok kurzu. Przez lunetę połową żora zoba­
czył kolumnę motocyklistów faszystow­
skich, można było wyraźnie rozróżnić zie- g 
lone kurtki niemieckich żołnierzy. £

Samochód Żory zaopatrzony był w prze- Ą 
ciwlotniczy karabin maszynowy, żora spo-

kojnie wyczekał aż kolumna się zbliży i od­
dał długą serię. Kolumna się zatrzymała. 
Zielone figurki rozsypały się na wszystkie 
strony.

W ciągu dwóch minut panowała cisza. 
Potem gwałtownie zaszczekały karabiny 
maszynowe. Lecz kierowca zdążył już na­
prawić motor i auto z maksymalną szyb­
kością pomknęło w kierunku Krasnodaru. 
Tam, gdzie szosa krzyżuje się z drogą pro­
wadzącą na lotnisko, auto zostało ostrzela­
ne przez niemieckich fizylierów, ukrytych 
w rowie- Kierowca zachwiał się. Głowa je­
go opadła na kierownicę. Żora zajął jego 
miel see i dodał gazu.

Ukazały się pierwsze białe domki przed­
mieścia. W ślad za autem pędziły kule. 
Nisko, pochylając się nad kierownicą, żora 
wciąż mknął przed siebie.

Lecz nagle z boku, z zaułka wyskoczył 
niemiecki motocykl, żora nie zdążył zaha­
mować... Zderzenie. Wóz staje. Pod koła­
mi samochodu leży zmasakrowany moto­
cykl i okrwawiony trup żołnierza faszy­
stowskiego.

żora wyskakuje na jezdnię. Lecz w 
zaułku ukazują się nowe niemieckie moto­
cykle. żora strzela do nich z pistoletu* 
Przedni motocykl gwałtownie skręca i

wpada do rowu. żora nie zdążył nabić pi­
stoletu: straszliwy ból przecina mu od­
dech...

Oprzytomniał dopiero po zachodzie słoń­
ca. Początkowo nic nie może zrozumieć. 
Nad nim płonąca zorza wieczorna, niebo, 
dookoła dziesiątki i setki ludzi. Ludzie ci 
poniewierają się wprost na ziemi. Obok 
niego ktoś bredzi w gorączce. Słychać ję­
ki... żora usiłuje się podnieść, ale nieznoś­
ny ból w piersi powala go z powrotem na 
ziemię.

Leżąc, Żora rozgląda się. Widzi przed 
sobą ogrodzenie z drutów kolczastych, za 
ogrodzeniem zaś znajome zarysy zakładów 
przemysłowych imienia Kalinina i stadion 
„Dynamo”. W rogu, ogrodzonego drutem 
kolczastym, placu wznosi się wieża warto­
wnicza. Na platformie jej umieszczony 
jest ciężki karabin maszynowy, przy ka­
rabinie stoi niemiecki wartownik.

„Niewola... Obóz koncentracyjny...” do­
myśla się żora i myśl ta sprawia mu więk­
szy ból, niż ten, który przed chwilą prze­
szył mu pierś.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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